upłata pocztowa uiszczona frezałtem. 
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Cena 


numeru 


PRE 


15 groszy. 


WIECZORNY ILUSTROWANY 


RUK IV. 


ŁOÓDZ CZWARTEK 24 CZERWCA 1926 r. 


NUMER POJEDYNCZY 15 GROS 


Wykrycie atery poborowej w Warszawie 


Ро wyłączeniu telefonów prywatnych dokonano 100 rewizji, w wyniku. 
których aresztowano 70 osób. 


W aferę wmieszanych jest kilku wojskowych, lekarz i studenci. 


Warszawa, 24 czerwca. 

Przed kilku tygodniami 
wojsk. sądu okr. przy D. O. K. I, pułk. 
Kaczmarek otrzymał poufne wiadomo- 
ści, iż w P, К. U. I, dzieją się nadużycia 
przy zwalnianiu poborowych od służby 
wojskowej. 

Wskutek tego pułk. Kaczmarek pole- 
cil żandarmerji wszczęcie energicznego 
dochodzenia w stosunku do osób wojsko 
wych, obserwacje zaś nad osobami cy 
wilnemi, przekazał władzom policyjnym 

W trakcie dochodzeń coraz jaskra- 
wiej wychodziło na jaw, że w Р. K. U I, 
funkcjonarjusze dopuszczają się najroz- 
maitszych fałszerstw książeczek wojsko 
wych, dokumentów zwolnienia z wojska 
i zaświadczeń o wyłączeniu danego po- 
borowego z kontyngentu rekruta jako 
nadliczbowego. 

Gdy sprawa o tyle.doirzała, że nale- 
źało ją zlikwidować, władze -żandar- 


ФЕТО ТАБААР IES 

PRZESUNIĘCIA WYŻSZYCH 
OFICERÓW |. 

w policji łódzkiej i wo- 


jewódzkiej. 


Jak się dowiadujemy w najbliższym 
czasie przeprowadzone zostaną zmiany 
w składzie osobowym komendy policji 
państwowej, województwa łódzkiego i 
miasta Łodzi 

Projektowane są również przesunię- 
tia na stanowiskach komendantów po- 
wiatowych w Piotrkowie, Łasku i Brze 
zinach, 


Akcja podwyźkowa 


włókniarzy. 
Jutro odbędzie się posie- 
dzenie О. К. Z. Z. 


Wczoraj wieczorem odbyło się w 
związku „Praca“ zebranie delegatów 
iabrycznych włókniarzy: Na porządku 
dziennym znajdowała się sprawa akcji 
podwyżkowej podjętej w przemyśle włó 
kienniczym. 

Po przemówieniu p. Kulczyńskiego 
wywiązała się dystanja w wyniku któ- 
rej postanowiono podjąć bezwzględną 
akcję do realizacji wysuniętych żądań. 

Uchwały powzięte w tei sprawie zo- 
staną ostatecznie omówione na zebraniu 
zarządu zw. Praca, które odbędzie się 
iużro- 

= 

Jak się dowiadujemy w dniu jutrzej- 
szym odbędzie się posiedzenie okręgo- 
wej komisji związków zawodowych, 
która obradować będzie nad sprawą pod 
jętych przez związki zawodowe akcii 
podwyżkowych. 


тегй i policji po wzajemnem zapoznaniu 


prókuratór |się z wynikami śledztwa, zarządziły na 


noc z 22 na 23 b. m. likwidację afery. 
Prowadzący śledztwo z ramienia u+ 

rzędu śledczego komisarz Szabrowski 

PZW TWE SERATO CZOP SA 


obstawił policją wszystkie mieszkania 
zwolnionych nielegalnie poborowych, 
poczem po wyłączniu im prywatnych te 
lefonów, wywiadowcy wkroczyli do 
wnętrza. 


Wisła pochłonęła dwie ofiary. 


Fatalne zderzenie łodzi ze statkiem podczas 
„wianków“. 


Warszawa, 24 czerwca. 

W czasie wczorajszego obchodu wian 

ków na Wiśle, zdarzył się znowu tragicz 
ny wypadek. 

Nawprost niemal przystani warszaw 
skiego towarzystwa wioślarzy — zato- 
ręła łódź z 2 pasażerami. 

Szczegóły wypadku są następujące: 

Koryteg Wisły, pod wodę, posuwał 
się wczoraj około godz. 10.30 statek spa 
cerowy zj. żeglugi polskiej „Jagiełło“. 

Pełniący na przodzie statku straż 
marynarz, ujrzał w pewnym momencie 
łódź, pędzącą wprost na statek. Dał na- 
tychmiast sygnał „stop“ — maszyny 


stanęły, Łódź jednak pędziła dalej gnana 
wartkim prądem wody. 

Nastąpiło zderzenie. 

Dwaj mężczyźni i kobieta, jadący 
łódką wpadli do wody. Kobietę wyrato- 
wał przez okienko kajuty inż. Marceli 
Wittenberg. Dwaj mężczyźni zniknęli 
bez śladu. Wyłowiono tylko czapkę jed- 
перо z nich, 

Po otrzeźwieniu, uratowana kobieta 
Marja Kasprzak, dostała nader silnego 
ataku nerwowego. Okazało się, że łód- 
ką jechał jej brat i narzeczony. 

Poszukiwania zwłok trwają. 


;0—— 


Krwawa zbrodnia zbira. 


Bez żadnych pow:v! ranił czterema kulami parę 
narzeczonych. 


Warszawa, 24 czerwca. 

"Wczoraj około godziny 3-ej po połu- 
dniu wybrali się w odwiedziny do cho- 
rego krewniaka, leżącego w szpitalu na 
Czystem, 18-letni Zelkowicz i 18-letnia 
Gurgot — narzeczeni. 

Na ulicy Skierniewickiej zastąpił im 
drogę jakiś, jak się zdaje, podchmielony 
RZE i krzyknął głośno: 


— Miodzi ludzie stanęli jak wryci, 
zdumieni i przerażeni. 

W tej samej chwili nieznajomy wy- 
dobył z kieszeni rewolwer i 
zaczął strzelać do narzeczonych, zbiiska 

z odległości paru zaledwie kroków. 

Raniona dwiema kulami w brzuch i 
rękę, upadła Gurgotówna... Jednocześnie 
zwalił się na chodnik Zelkowicz z pier- 
sią przeszytą dwiema kulami... 

Ża mordercą ruszyli w pościg prze- 
chodnie 


Schwytano go przy pomocy posterun 
kowego. 

Niegodziwiec strzelał jeszcze, choć 
go dzielny policjant złapał za rękę — 
do ostatniej kuli w magazynie. Na szczę 
ście reszta kul poszła w próżnię. 

Obezwładnionego mordercę zapro- 
wadzono do komisarjatu. 

Ustalono jego nazwisko. Okazało się 
że jest to 30-letni Ludwik Stasiak. 

Aresztowany kategorycznie odmówił 
zeznań. 

Pobudki krwawego czynu są na ra- 
zie nie wyjaśnione. 

Pogotowie odwiozło Gurgotównę i 
Zelkowicza do tego samego szpitala па 
Czystem, do którego, nie spodziewając 
się napadu, wybrali się w odwiedziny. 

Stan obojga jest prawie beznadziej- 


iny- 


Ogółem dokonano około 100 rewizji, 
przyczem aresztowano 70 młodych lu- 
dzi, na których ciąży podejrzenie, że zo 
stali oszukańczo wyłączeni przez funkcjo 
narjuszy РКО. z listy poborowych 

W sieć policyjną wpadli również 
główni „macherzy* pośredniczący mię- 
dzy poborowytni a PKU., a między nimi 
został aresztowany pewien lekarz, 

W śledztwie wyszło na jaw, że po- 
borowi płacili pośrednikom za przepro 
wadzenie zwolnienia 200 do 500 dolarów 

W aferę ma być wmieszany jeden z 
oficerów sztabowych, urzędujący w Р. 
К. U. oraz kiku urzędników, których za 
wieszono już w czynnościach, 

Dalsze aresztowania trwają, co do- 
wodzi o istnieniu sieci skandalicznych 
stosunków w omawianym PKU. Nr. 1. 

Aresztowano również kilku studen: 
tów. 
зи a a ШЕБЕРЛЖ УНЕ 


Dolar w Łodzi. 


W dniu dzisiejszym przed południem 
na rynku pieniężnym w Łodzi kurs do- 
Јага w obrotach prywatnych wynosił 
10,25 w płaceniu i 10,27 w żądaniu. 

Tendencja spokojna z odcieniem słab 
szym 


1 PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Londyn 48:64 
Szwajcaria 193,42 
Nowy Jork 9.98 

-Paryż 28.34 


H PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar w obrotach prywatnych 10.24. 
Tendencja utrzymana. 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 


Warszawa 50.70 
POLICZEK W LIDZE 
NARODÓW. 


Urzędnik—faszysta znieważył 
francuza. 


Genewa, 23 czerwca. 
Podczas posiedzenia międzynarodo- 
wej konferencji morskiej wybuchła bój- 
ka między urzędnikami Ligi narodów. 
W chwili, gdy poseł do parlamentu 
włoskiego Rossoni wygłaszał przemó- 
wienie w sprawie dopuszczenia na kon- 
ferencję delegata faszystowskiego, sto- 
jący obok mówcy delegat niemiecki, któ 
ry nie rozumiał po francusku, zapytał 
urzędnika Ligi narodów o tekst prze: 
mówienia. 
Urzędnik machnął lekceważąco rę- 
Ка i odpowiedział: „Och, Массатопі!“ 
Słowa te usłyszał inny urzędnik Li- 
gi, faszysta, który zwrócił się do iran- 


, | cuza z prośbą o wyjaśnienie słów. 


Po krótkiej wymianie zdań, faszysta 
uderzył francuza w twarz. 


Str. 2; 


Pierwszy. [ШШ 
w niemieckie! republite 


jest dowodem, że 
w Rzeszy prądy re- 
akcyjno-junkierskie 
biorą górę, 


Plebiscyt został iascenizo- 
wany przez sfery rządzące. 
Przeprowadzony w niedzielę pierwszy 
wogóle w niemieckiej republice i zara- 
zem dotyczący „iicnarchicznej* kwestji 
plebiscyt budził w świecie zainteresowa 
nie ogromne, większe niż wszelkie inne 
jednocześnie doniosłe sprawy, większe 
bodaj nawet niż krytyczne, posępne fran 
cuskie rządowe przesilenie. 

+ Zainteresowanie było bezwątpienia 
usprawiedliwione, chociaż — z całym na 
ciskiem podkreślić to należy — w dużej 
mierze było nie tyle naturalnie powstałe 
ile specjalnie dużym nakładem starań 
wzbudzone. Ze strony niemieckiej uczy- 
niono wszystko, aby Europa i Ameryka 
wpatrzyły się w niedzielne wezwanie 
„całego narodu* niemieckiego do masze 
rowđuia ku urnom głosowania „o wład- 
cach*, aby zasłuchały się w hałas, jaki 
naokoło tego wezwania wzniecono, aby 
rezultatowi tego wszystkiego przypisały 
potężne znaczenie. Rzecz oczywista, że 
zależało tylko na tem, aby przypisały 
takie właśnie znaczenie, jakie hałas nie 
miecki i niemiecka inscenizacja nadawa- 
ły owej pierwszej „decyzji ludu“ w re- 
publikańskim Reichu. 

То nadawane z Niemiec znaczenie 
{uż w artykule opublikowanym w sam 
dzień plebiscytowy p. Georg Bernhard z 
„Vossische Zeitung“ sformował w nastę 
pujących słowach: „Wielka masa wybor 
ców chce, aby ich głosy były ocenione 
nie jurystycznie lecz politycznie. I dlate 
go trzeba zaznaczyć, że dzisiaj wogóle 
nie będzie się głosowało nad sprawą, 
czy należy wywłaszczyć, lecz nad tem 
czy władcy, którzy w Niemczech rzą- 
dzili do chwili przewrotu do tego stopnia 
zasłużyli się ojczyźnie, że należy wyna 
grodzić ich aktem szczodrobliwości, czy 
też — wprost przeciwnie — ponoszą oni 
wielką część winy w nieszczęściu Nie- 
miec i dlatego ponieść muszą takle ma- 
terjalne konsekwencje tej winy“. 

Znaczyło to poprostu, że w dniu 20 
bm. „cały naród* niemiecki miał wypo- 
wiedzieć swoje uznanie lub też potępie- 
nie dla przedwojennego i wojennego, mo 
żliwie najjaskrawiej imperialistycznego, 

acjonalistycznego, militarystycznego 
rządzenia Niemcami, 

Było z pewnością najzupełniej słusz- 
ne to ujęcie sensu głosowania niemiec- 
kich mas z niedzieli ubiegłej, lecz także 
chwila uważniejszego zastanowienia się 
nad całą historią pierwszego plebiscytu 
wystarczy, aby przekonać się, że nie tyl 
ko niemiecka propaganda „ten właśnie 
sens z całą rozmyślnością podkreślała i 
reklamowała, ale również, że wszystko 
poprostu zrobione zostało tak aby roz- 
strzygnięcie musiało wypaść na korzyść 
owego uznania dla przedwojennego rzą- 
dzenia tj. aby odrzucony został plebiscy 
tem wniosek o nieprzyznanie byłym pa 
nującym prawnego tytułu do posiadania 
tego, co za czasów swych panowań uzna 
wali za swe prywatne własności. 


Następca tronu гитий- 
skiego 
wraca z wygrania. 


Budapeszt, 22 czerwca. 
Prasa węgierska donosi, że b. następ 
va tronu rumuńskiego ks. Karol pojednał 
się już ostatecznie ze swymi rodzicami, 
wobec czego niebawem powróci z wy- 
«nanie do Bukaresztu 


FYPPFES W 


PCZONŃPNY 


Precz z maturą! 


10: 


Matura jest okrutnym przeżytkiem biurokra- 
tycznych carsko-pruskich rządów. 


——: 


Najwięksi uczeni świata wypowiedzieli się 


„Matura, ohydne słowo, nasią- 
knięte łzami setek pokrzywdzonej 
młodzieży, krwią suchotników, 0- 
burzeniem całego społeczeństwa, 
które nie przestaje zapytywać со- 
rocznie z uczuciem zgrozy, dla ko- 
go i w jakim celu odbywa się ta 
bezecna tragedja", 

Oto jakiemi słowy rozpoczyna swo- 
ja interesującą broszurkę przeciwko ma 
turze znany pedagog i publicysta, prof. 
W. M. Kozłowski: Autor uważa matu- 
rę za jedno z najohydniejszych przeżyt- 
ków, narzuconych nam przez Austrię, 
Prusy i Rosję. Matura nie istnieje bo- 
wiem w państwach zachodnich Europy. 

Pierwszy raz ukazała się ona w го- 
ku 1788 w Prusach, a w r. 1849 w Au- 
strji. W r. 1874 także i w Rosji. 

Motywem pwrowadzenia matury by 
10 dążenie do uszczupienia oświeconych 
warstw, do ograniczenia wstępu na uni- 
wersytety. Wszędzie matura była wy- 
nikiem reakcyjnej dążności danych 
państw. Nie bez racji porównywa ją 
autor ze słynnymi egzaminami chłński- 
mi o których każdy zapewne słyszał. 
W r. 1907, w prowincji Jan-Tsin stanęło 
do egzaminu państwowego 9.000 kandy- 
datów. Egzamina trwały 9 dni przy naj 
większym upale. Gdy po 9-ciu dniach 
otwarto drzwi celek egzaminacyjnych, 
znaleziono 27 trupów i 3.000 kandyda- 
tów w stanie ciężkiej choroby. 

Matura gimnazjalna nle obywa się 
też bez ofiar. 

Nie mówiąc już o tem, że owi abitur- 
jenci szkół średnich później do końca ży 
cia cierpią na koszmary i Śni im się cią- 
gle, że siedzą przy strasznym zielonym 
stole, nie mówiąc o tem, że kucie dniami 
i nocami wpędziło niejednego w chorobę 
było jednakowoż i mnóstwo wypadków 
naprawdę tragicznych. 

Wystarczy przypomnieć ów straszli 
wy dramat z zeszłego roku w Wilnie, 
gdzie jeden z maturzystów w przystę* 
ple najwyższego rozdrażnienia dokonał 
zamachu na dyrektora, poczem nastąpiła 
znana katastrofa z bombami. Samo- 
bójstw co roku zdarza się pewna ilość. 
Ot, np. 18-letnia panna Uszczyńska we 
Lwowie, która doznawszy niepowodze- 
nia przy egzaminie napiła się esencji ос- 
toweł 1 zmarła w strasznych mękach. 
Ot, inny maturzysta, też w Wilnie, któ- 
ry popełnił samobójstwo, przekonany, 
że nie zdał matury, choć w rzeczywi- 
stości było przeciwnie, 


А jakie straszne nieraz są warunki, 
w których się te tortury moralne odby- 
wają? W r. 1925 w Tarnopolu w se- 
minarjum, na 24 dziewcząt, zasiadają- 
cych do egzaminu, komisja spaliła 16. 
Jedną z uczenic pytano od 3,30 po połu- 
dniu do wpół do 10-ej w nocy. W gi- 
mnazjum Urszulanek w Lublinie matura 
trwała od wpół do 4-ej po południu do 
wpół do 12-ej w nocy. Na Pomorzu w 


maturalnym. 


Chełmnie nawet do wpół do 1-ej w no- 
су. 

Czy matura jest potrzebna? Oto wiel 
kie pytanie. Wiadomo, że komisja Edu- 
kacyjna nie przewidywała tego rodza- 
ju egzaminu. Zwolennicy matury twier 
dzą, że jest ona ukoronowaniem wy- 
kształcenia, że jedynie matura czyni mło 
dzieńca dojrzałym... Ileż tu jednakowoż 
niesprawiedliwości i krzywdy. Jakże 
często się zdarza, że uczeń znakomity, 
pomiino, iż jest napompowany wiedzą, 
przepada przy maturze z powodu tremy. 
Czyż 10 minut pytania w warunkach 
jak najniekorzystniejszych dla młodego 
człowieka, który jest często jeszcze 
dzieckiem, ma tyle samo zaważyć, a ra- 
czej jeszcze więcej, aniżeli oceny pro- 
fesorów, którzy uczyli młodzieńca przez 
ośm lat? Bezwątpienia trudnoby było 
usunąć wszędzie egzamina, jednakowoż 
należy je tępić tam, gdzie one nie są 
potrzebne. Tymczasem matura, wymy 
«опа przez p. Grabskiego, zaostrzyła 
jeszcze warunki zdawania i powiększy- 
ła niesprawiedliwość. I tak np. znam 
kilku nczniów w pewnem gimnazjum, 
gdzie napisało zadania maturalne na „do 
stateczne”. Komisarz maturalny, który 
według najnowszych przepisów ma pra- 
wo korygować noty, zmienił owe noty 
na niedostatecznie: Było to zadanie ma- 
tematyczne. Napróżno dany profesor 
tłumaczył egzaminatorowi, iż uczniowie 
nie mogli rozwiązać zadania w taki spo- 
sób, w jaki komisarz sobie życzył, po- 
nieważ tego sposobu rozwiązania nie 
znali, Nic nie pomogło, zdolni i pilni 
uczniowie nie zostali dopuszczeni do ma 
tury. 


Od operacji 


przeciw egzaminom 


O maturze wypowiedziało się z po- 
tępieniem bardzo wielu wybitnych my- 
ślicieli. W swoim czasie w Niemczech 
urządzono ankietę w tej sprawie. Otóż 
przeciw maturze wypowiedział się filo- 
zof Ernst Mach į Wilhelm Wundt, zna- 
komity fizyk Einstein i inni. 

Oto jak ujmuje tę kwestję głośny pes 
dagog Mann: „Z radością į bezwzęglę- 
dnem uznaniem słyszę o ruchu przeciw 
maturze, Nie jestem radykalistą i nie 
lubuję się w nieodpowiednich gestach 
literackich. Lecz owe przez długie dni 
ciągnące się tortury, w ciągu których 
młodzi ludzie muszą przy użyciu środ- 
ków, usuwających sen, okazać się en- 
cyklopedjami wędrownemi, ten egzamin, 
na którym spaliłaby się większość egza- 
minujących z jego nieludzkością, szkodli 
wością į wyszukaną zbytecznością, mo- 
że być broniony tylko przez ludzi, nie 
mających sympatii dla młodzieży. Kto- 
kolwiek przebył całe gimnazjum, tego 
można tylko z uściskiem dłoni, pelnym 
uznania, oddać szkole wyższej, nie zaś 
stawiać mu karkołomne przeszkody na 
drodze". \ 

Matura miałaby tylko jedną rację 
bytu.» mianowicie byłaby formalnie uza- 
sadniona wtedy, gdyby władze nie mia- 
ły zaufania do nauczycieli. Ale w takim 
razie należałoby wprowadzić podobne 
egzamina po każdym roku szkolnym, 
boć przecież wychodzą w świat też ucz- 
niowie i z niższych klas gimnazjalnych. 
A powtóre wiadomo, że właśnie nigdzie 
nie jest łatwiej o nadużycie, јак przy 
maturze, że пісропіе i próżniaki najczę- 
ściej się prześlizgują, a padają pracowi- 
ci i wartościowi 


do rekordu. 


Sportowcy i odmładzanie metodą Woronowa. 


W tych dniach pewien dziennikarz 
sportowy paryski zwrócił się do słyn- 
nego badacza mętod odmładzania ludz- 
kich organizmów, doktora Woronowa, z 
zapytaniem, jaki jest wpływ stosowania 
jego metody na zdolności atletyczne o- 
sobnika, poddanego operacji. 


Dr. Woronow przyznał, że nie spoty- 
kając się dotychczas w swej praktyce 
ze sportowcami, nie może przytoczyć 
żadnych konkretnych faktów, jednakże 
wszystkie dane przemawiają za tem, że 
będący u schyłku swej karjery mistrz 
pewnej gałęzi sportu, po zabiegu chirur- 
gicznym systemem dr. Woronowa, wró- 
ci do pełnego rozkwitu swych sił i ener- 
gii, — a co zatem idzie — będzie mógł 
w dalszym ciągu zadziwiać świat swy- 
mi rekordami. | 


— A czy pan doktór myśli — spytał 
ciekawy dziennikarz — że przeciętny 
sportowiec, nie starzejący się, lecz mło- 
dy, może zwiększyć swą wydajność 
sportową drogą zabiegu operacyjnego? 


Dr. Woronow przytaknął i w dal- 
szej rozmowie zaznaczył, że zgadza się 
bezpłatnie dokonać operacji odmładza- 
jącej na jakim starym mistrzu, który w 
ten sposób odzyska wszystkie swe da- 
wne walory sportowe. 
"0O9000N020200003600000066000064 


Nie mówcie nikomu, że nie widzieli- 
ście najwspanialszego dzieła filmowego 


p. 1. 


„Ostatni Pocisk* 


najbliższej 


зине) „REDUTY | 
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LOKAL 


JI 


pow erzchni 250 inetr, kwedr. na par- 
terze w centrum miasta (Piowkowska) 


do wynajęcia. 


- оа т-ро Госа lub późniei. Wiado- 
mść Piotrkowska 67 ù zarządzającego 
dómem. 


PXPRPSS WIECZORNY. 


Sr. 3 


- — Oglądałam wczoraj piękną suknię. Kup mi ја! 
— Ani mowy! Co tydzień trudno kupować... 
— 0, ia nieszczęśliwa! Zobaczysz, że umrę ze zgryzoty... ale wtedy mój 
pogrzeb będzie cię kosztował więcej niż suknia. 
— Masz rację. Tylko, że to jest wydatek, którego nie robi się co tydzień. 


„Przed rewolucią mieszkałam w pałacu, gdzie 
ustugiwało т kiikudziesięciu lokarów: Szampaną 
pam na śniadanie!” 


——ю— 


PA “ е3"... е А 
„Księżniczka“ w sgrówiu Grand-Hofelu 
przeklęła jednego gościa, poczem odtransportowano 

ją do właściwego zakładu. 


Łódź, 24 czerwca. 


Wczoraj w godzinach popołudzio- 
wych zjawiła się nagle w ogródku, znaj 
dującym się przy (rand-Hotelu, Jakaś 
starsza niewiasta która w natarczywy 
sposób domagać się poczęła od obec- 
nych, by udzielili jej wsparcia. Podcho 
dziła do stolików, zajętych przez gości 
i prosząc o jałmużnę, wynurzała się 
przed nimi. 

Jestem rosyjską księżniczką. Przed 


Gdy Kobieta zaprzysięśnie zemstę 
należy się jej strzec nawet na kurytarzu 


sądowym. 


20: 


Dziecko, które nie było jego dzieckiem i kwas solny, 


który nie był kwasem. 


13 stycznia odbywała się w sądzie 
okręgowym rozprawa sądowa p. Micha 
liny Nowakowskiej contra Pankracemu 
Dziedzicowi o przyznanie alimentów dla 
iej nieślubnego dziecka. 

Ponieważ p. Dziedzic nie przyznał, 
iż to jest jego dziecko, Nowakowska 
podczas rozprawy odgrażała się, iż ży- 
wy z sądu nie wyjdzie. 

Ойу po zakończeniu sprawy p: Dzie- 
dzie wyszedł па kurytarz, podszedł doń 
jakiś nieznajomy, który mu szepnął z 
cicha: 

— Miej się pan na baczności! Nowa- 
kowska pragnie się zemścić! 

W tej chwili Nowakowska zbliżyła 
się do niego i z małej buteleczk. wylała 
пай jakiś płyn. 

Dzięki temu jednak, iż Dziedzic w 
ооге się odsunął, płyn oblał ścianę. 

Gdy Dziedzic, ratując się ucieczką, 
przed ścigającą go Nowakowską, skie- 
rował się ku wyjściu niewiasta ta po- 
nownie usiłowała oblać go płynem. 
EET: АР ТАЕ E SE 


[ШЇ retydywista 


po opuszczenin zakładu 
poprawczego м Studzieńcu 
"znów zabra: się do 
złodziejskiego rzemiosła. 
Łódź, 24 czerwca. 


Gdy woźnica firmy „Bulle i S-ka“, 
Leon Woskowski, przed domem przy ul. 
Cegielnianej 28, ładował na wóz paczki 
z przędzą, zbliżyli się doń dwaj mężczy- 
źni. — Jeden z nich wdał się z woźnicą 
w rozmowę, drugi zaś pochwycił szyb- 
ko paczkę z przędzą i począł uciekać. 

P. Woskowski puścił się w pogoń za 
dwoma amatorami cudzej własności, 
lesz ci biegli tak szybko, iż nie mógł ich 
dogonić. 

Nazajutrz spotkał ich na ulicy i przy 
pomocy posterunkowego przytrzymał 
ich. — Jak się okazało, jednym z nich 
był 16-letni Jankiel Rozenberg. 

Chłopiec ten trzykrotnie karany za 
kradzieże, przebywał w domu wycho- 
wawczym w Studzieńcu, lecz po opusz- 
czeniu zakładu, nie zajął się uczciwą 
pracą. 

Drugim był Moszek Frajlich, 
również policji. 


NOWY SZEF I NOWI 
POMOENICY 


Jak się „Express“ dowiaduje w skła- 
dzie osobowym inspektoratu szkolnego 
na m. Łódź poczynione będą даїеко idą 
ce zmiany. 

Obejmą one zarówno stanowisko in- 
żoektora naczelnego jak i jego zastęp- 

iw. 


znany 


Dziedzic zasłonił sobie głowę pal- 
tem, wskutek czego i tym razem uni- 
knął iej zemsty. 

Zajścia w gmachu sądu, wobec licz- 
nych świadków, zwróciły uwagę woź- 
nych sądowych. 

Na miejscu wypadku znalazła się rów 
nież policja, która zajęła się Nowakow- 


ą. 

W dniu wczorajszym Nowakowska 
znalazła się na ławie oskarżonych sądu 
okręgowego, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Hertz- 
berga w asyście sędziów Kozłowskiego 
i Moczulskiego. 

Oskarżona zjawia się na rozprawę 
z dzieckiem na ręku. 

Przyznaje się do winy. 

— Nie chciał mi dać na utrzymanie 
dziecka — mówi — i nie chciał się wo- 


góle przyznać do niego. 

Byłam w tym czasie służącą | wy- 
dostałam od mej chlebodawczyni kwas 
solny. Chciałam się otruć, lecz gdy nie 
chcieli przyjąć dziecka do żłobka, mu- 
siałam zrezygnować z tego zamłaru. Po 
stanowiłam wówczas się zemścić na 
Dziędzicu i oblać go kwasem solnym. 

Świadek Dziedzic twierdzi, iż nie 
miał z Nowakowską bliższych stosun- 
ków į uważa całe jej oskarżenie za ml- 
styfikację. 

Biegły sądowy, który badał płyn, 
twierdzi, iż nie był to kwas solny 1 plyn 
ten nie mógł wyrządzić żadnej szkody 
Dziedzicowi. 

Prokurator Skabiczewski wobec 0- 
WC biegłego zrzekł się oskar- 
żenia, 


Sąd Nowakowską uniewinnił. as. 


„Pozbawiacie nas obrońcy* 


twierdzą pracownicy umysłowi 
i żądają desygnowania posła Kroniga do zarządu F. B. 


W dniu dzisiejszym udaje się do War 
szawy delegacja międzyzwiązkowej ko- 
misji pracowniczej, która interwenjować 
będzie w misterstwie pracy i opieki spo 
łecznej w sprawie wypłat zapomóg do- 
raźnych i ustawowych dla pracowni- 
ków umysłowych. 

Delegacja złoży również protest prze 


Rada partyjna N.S.P.P. 


obradować będzie w Łodzi nad 
sprawą przyszłych Wyborów. 


Jak się „Express“ dowiaduje w sobo- 
tę i w niedzielę obradować będzie w Ło 
dzi rada partyjna Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Pracy. 

Na porządku dziennym obrad znaj- 
duje się między innemi sprawa stosun- 
ku tej partji do ewentualnego bloku wy- 
borczego partii socjalistycznych. 


PRZECIWKO PROTEKCJO- 
RIZKOWI 


występowała ostro delegacja 
wydziału budownictwa. 


Wczoraj wieczorem odbyło się po- 
siedzenie delegacji wydziału budowni- 
ctwa. 


о: 


ciwko nieuwzględnieniu kandydatury 
posła Kroniga na stanowisku przedsta- 
wiciela pracowników umysłowych w 
zarządzie funduszu bezrobocia i zażąda 
przyznania posłowi Kronigowi mandatu 
w zarządzie F, B. jako drugiemu przed- 
stawicielowi pracowników  umysło- 
wych. 


REZYGNOWAGI Z NIESŁUSZ- 
NYCH ŻĄDAŃ 


i chcą pójść na kompromis. 

Jak się dowiadujemy związek szpi- 
tali prywatnych postanowił częściowo 
zrezygnować ze swych wygórowanych 
żądań podwyżki opłat za leczenie i pójść 
w tej sprawie na kompromis. 

W związku z tem zostanie w najbliż 
szych dniach zwołana wspólna konferen 
cja związku szpitali prywatnych oraz ka 
sy chorych, na której to konierencji spra 
wa ta zostanie ostatecznie załatwiona. 


Rak chciał 


rewolucją mieszkałam w pałacu, gdzie 
usługiwało mi kilkudziesięciu lokajów. 
Opływałam=w dobrobycie.. Ѕгатрапа 
piłam na śniadanie. A teraz ziechałam na 
psy, jestem bezdomna, opuszczona przez 
wszystkich... Litościwi ludzie, ratujcie 
podupadłą księżniczkę! 

Przemowa ta wzruszyła gości. Gdy 

któryś z sceptyczniej usposobionych 
mężczyzn nie chciał jej pomóc, niewia: 
sta oburzyła się i zawołała doń: 
W żyłach moich płynie błękitna 
krew! Ród mój jest jednym z najstar- 
szych w Świecie! Bądź pan przeklęty! 
Hańba! Pamiętaj pan, że księżniczka 
dwa razy nikogo prosić nie będzie! 

Gdy „księżniczka“ poczęła się zacho 
wywać coraz głośniej, kilku kelnerów 
wyprowadziło ją z ogródka I oddało w 
ręce policji. 

Jak się okazało była to niejaka Jani- 
na Błąk umysłowo chora. Przesłano ją 
do zakładu w „Kochanówce*. 

oss 


Hallo, Łodzianki! 


Jutro premjera w parku 
Staszica. 

Jutro odbędzie się premjera zapowia 
danej oddawna, aktualnej rewji lokalnej 
w 3-ch częściach рібга łódzkiej spółki 
literackiej pp.: Starskiego i Bolskiego z 
muzyką znanych jazzbandzistów Peter= 
sburskiego І Golda p. t — „HALLO, LO- 
DZIANKI". | 

W głównej roli kobiecej wystąpi go* 
ścinnie p. Wanda Jakubtńska, która w 
zeszłorocznym sezonie występowała wi 
teatrze miejskim, ostatnio zaś grała z po 
wodzeniem na scenie warszawskiego ta 
atru „Ош Pro Quo". W innych rolach 
pp.: Halina Łapińska, К. Szubert, J, Mro 
ziński, Woskowski 1 Бий, Ў 

„Hallo, Łodzłanki* obfitują w szereg 
wybornych, efektownych „szlaglerów? 
tanecznych t śplewnych, których więk: 
szość zyska napewno szeroką populary 
ność, ГУ? WZA 

Kasa zamawiań sprzedaje blletyj na 
pierwsze dwa przedstawienia, 


D. 0. K-—bódź 


zostanie zlikwidowane. 

Jak się „Express“ dowiaduje likwit- 
dacja D. О. К. Łódź została definitywe 
nie przesądzona. 


Likwidację tę przeprowadzi D. О, К. 
Warszawa. 


W mundurze! zkarakinem 
spędzą miesiące waka- 
cyjne, 


nauczyciele szkół powszechnych. 


Jak się „Express' dowiaduje nauczy 
ciele szkół powszechnych — rezerwi- 
ści r. 1901 — 1904 zostaną w r. b. po- 
wołani, podobnie jak w roku poprzed- 
nim na ośmiotygodniowe ćwiczenia wa- 
kacyjne. Ćwiczenia te rozpoczynają sie 
w początkach lipca. 

КЕ 


się cofnąć 


ale policja przeszkodziła ти w tym zamiarze. 


Łódź, 24 czerwca. 

Policja częstochowska otrzymała 
wczoraj poufne informacje, iż niejaki 
Piotr Rak, z Łodzi, ma przyjechać pocią 


Na posiedzeniu tem omawiano cały jgieim do miasta tego, obładowany prze- 
szereg bolączek tego działu gospodarki | mycanymi z zagranicy towarami. 


miejskiej. 


Wystęnowano ostro przeciwko za- | j 


sadanr protekcionizmu, panujące ~ przy 
przy nąwaniu robót 


Po otrzymaniu tych wiadomości, 


icjantów, rz ie do ucieczki, 


, 
Ро kilkominutowej pogoni pochwy- 
cono go jednak i odstawiono do miejsco- 
wego urzędu śledczego. 
Przy rewizji osobistej znaleziono przy, 
Raku kilkanaście brylantowych kolji, 
pierścionków oraz kolczyków, ogólnej 


ob-|wartości kilkuset tysięcy złotych, prze- 

stawioto dworzec policją w oczekiwa- |mycanych przez granicę polsko-niemiec- 
па przyjazd przemytnika. Gdy ро- | ка. — W sprawie tej toczy Się energicz- 

zatrzymał sie na stacji Rak, widzą’ пе dochodzenie." х * > 


Эҥ, a 


Kalendarzyk. 


24 


CZWARTEK 


Długość dnia р. 17.50 
Przybyło dnia 8.48 


— Słyszałem, że prowadził pan dtugi 
proces z bratem o kamienicę po ojcu. — 
Więc kto ma teraz tę kamienicę? 

— Mój adwokat. 
20000000060099300002200900086000 


FELJETON. 


Poradnik dla samouków. 


(Traktat pojednawczy). 

„Nastali czasy”, że człowiek wiedzą niczego 
nie dokona, lub w najlepszym razie niewiele, — 
Z drugiej jednak strony — wiedza, to potegi 
klucz. Należy zatem oba te powiedzenia ze sobą 
sprząc, a w rezultacie dojdziemy do wniosku, 
że uczyć slę trzeba, byle tylko ше zadużo. 

Do tego celu nadaje się najleplej mój podręcz 
nik, którego nio mam zamiaru w najbliższym 
czasie wydać, 

Pretendenci na przyszłych postów, radnych, 
hezraduych, wyższych | najwyższych urzędni- 
ków I t p, znajdą w nim uiedocenfony materiał, 
który pobleżnie ale nawskroś rzeczowo traktu» 
le wszystkich bez różnicy stanu, więku, pocho- 
dzenia, wysokości podatków 1 t. d, 

Oto wylątki z nowego dzieła, które oby się 
toczekało 100-ego wydania. 

„ Z JĘZYKA OJCZYSTEGO: — trzeba wle- 
dzieć, że protekcja nlo pisze się przez g, choćbyś 
był protegowany przez samego nle wlem Коко. 
У każdym razie, jest to wyraz bardzo często 
jotykavy w użyciu, Ośwlatę można szerzyć, 
b е, w każdym razle wiedzieć trzeba, że mi- 
(геш oświaty nie jest już Stanisław Grabski. 
dety ше mają nie wspólnego z podobnym wy- 
izom, zalecanym przez doktorów, tembardziej, 
Э przy djetach się tyle, a przy diecie chudnie. 

Z MATEMATYKI: — Jaknajwiększej wprawy 
rzeba nabyć w operowaniu zerami. Przeważ- 
ile są to wysoko postawione figury, z któremi 
Ho należy zadzierać. 

Z geometrji coś nlecoś wiedzłoć trzeba о Мей 
nom kole, w którem się obracamy. Z arytmetyki 


„handlowej — deficyt praktyczny przestudjować 


można w Jednej z Instytucji państwowych. 

Z GEOGRAFJI: — Można zapomnieć o ктай 
cach przyzwoltości towarzyskiej, ale drogi раге 
tyjnictwa muszą wszystkim być dobrze znane- 

Ме należy zapominać o tem, że Łódź — па 
przykład — пе leży gdzieś w środkowej Afryce, 
nle jest jednem z miast Europy Środkowej: 

Do eksportu nadaje slę najlepiej krajowe by- 
dto | nierogacizna, której mamy aż nadto. Impor- 
tować moglibyśmy, ale nie mamy za co... 

Z FIZYKI: — dokładnie óbeznać slę należy z 
bowszechnem prawem cłążenia 1 obelążania po- 
datkami, jak również wszystko uważać należy 
ta względne w myśl teorji Elnstelna. 

Z RYSUNKÓW: — Obmalowanie konkuren= 
ta 1 wogóle osoby niewygodnej tak, żeby go ro- 
dzona prababka nie poznała, Barwa najczęściej 
używana: czarna. 

Z GIMNASTYKI: — Jeździć na kim się da, 
ćwiczyć w zruboskórności 1 stawać na głowie 
póki się swój wniosek przeprowadzi. 

Podręcznik mój winien się znaleźć pod każdą 
strzechą, 


Stantel. 


Filozof 


czynił w nocy wyprawy 
na róże p. Łuby. 


Łódź, 24 czerwca. 

P. Stefan Łuba, właściciel ogródka 
przy ul. Gdańskiej 96, spostrzegł, iż od 
dłuższego czasu,.ktoś kradnie mu syste- 
matycznie róże. 

P. Łuba, pragnąc przyłapać na gorą- 
cym uczynku amatora kwiatów, posta- 
nowił nocy ubiegłej ukryć się w ogród- 
ku. — Po pewnym czasie ukazał się tam 
pewien jegomość, który począł zrywać 
róże. Właściciel ogródka przytrzymał 
go i oddał w ręce policji, 

Jak się okazało, był to Jakub Filozof, 


zamięszkały przy Alejach Kościuszki 31. 


FTPPF<SW'EFZNR 


este „ШИ ШОШ brany są już przeżytkiem. 


Związki dozorców powinny dążyć do zniesienia tego 
zwyczaju, który godzi w honor ich pracy. 
Albo lokatorzy płacą ryczałt miesięczny, albo każdy lokator 


Łódź, 24 czerwca, 


Wszędzie zagranicą, w całej kultu- 
ralnej Europie obowiązki dozorcy ogra- 
niczają się do czyszczenia i pilnowania 
kamienicy, a nie do otwierania bramy 
spóźnionym lokatorom, 

U nas jednak, jak wiele innych rze- 
czy, i w tej dziedzinie jest inaczej, 

Od godziny 11-еј wieczorem do 7-ej 
rano bramy domów w całem mieście są 
zamknięte. 

Lokator, która wraca po 11-ej do do- 
mu musi dzwonić, lub kołatać do bramy, 
często bardzo długo. 

Żaden pośpiech i  zniecierpliwienie 
nic tu nie pomogą. 4 

Po kilku minutach, albo czasem po 
kwadransie wystawania przed bramą 
własnego domu, wstaje, zbudzony ze 
snn pan dozorca. 

W bieliźmie człapie z kluczem w rę- 
ku, ledwie patrząc zaspanemi oczami. 

Zgrzyt klucza w zamku — і drzwi się 
otwierają. 

Za to nocne obudzenie „cerbera" 10- 
kator musi mu wynagrodzić, 

Związek dozorców samorzutnie po- 
stanowił pobierać „opłatę“ za otworze- 
nie bramy w wysokości — 30 groszy. 

Naturalnie, nikogo nie obowiązuje de 


ma własny klucz. 


cyzja związku dozorców, bo wynagro- 
dzenie za fatygę jest zupełnie dobrowol- 
ne i łaskawe. 

Każdy lokator, wyciągający ze snu 
stróża czuje się jednak w obowiązku 
wsunąć mu do ręki najmniej 20 groszy. 

Na tem Не często powstają scysje i 
awantury, bo stróż domaga się uchwa- 
lonej przez jego związek sumy — 30 gr, 

Ordynarne przekleństwa towarzyszą 
zazwyczaj takim „rozmowom“, a nieraz 
znajdują epilog w komisariacie policji. 

Biada zaś temu lokatorowi, który 
przyjdzie po zamknięciu bramy nieza- 
opatrzony w drobną monetę! 

Stróż zmierzy go lekceważącym spoj 
rzeniem i mruczeniem i nieraz zażąda 
„zapłaty“ z góry, nie chcąc przepusz- 
czać „na даре“. 

I na to nikt nie znajduje rady i nie 
przyczynia się do naprawy tych przesta- 
rzałych stosunków. 

A tymczasem, już w Poznaniu jest 
inaczej. 

Tam każdy lokator ma własny klucz 
od bramy. 

Prócz tego po każdej ulicy krąży 
przez całą noc specjalny miejski dozor- 
са z latarką i pękiem kluczy odpowied- 
nich do każdej bramy. 


W razie zgubienia klucza przez loka= 
tora otwiera mu bramę. 

Czy nie możnaby i u nas ғаргоуа- 
dzić porządków na wzór zachodnio-euro 
pejski? 

Czy zawsze będziemy tkwić w po* 
nurych stosunkach przedwojennych ? 

Procedura, przyjęta u nas, jest przy< 
kra zarówno dla lokatora, który czuje 
się skrępowany, jak i dla dozorcy, który 
nie ma spokojnej nocy. 

A prócz tego napiwek wsuwany „w 
łapę“ jest poniżający dla robotnika, ja- 
kim jest stróż domowy. 

Dzisiaj wszystkie związki robotnicze 
starają się znieść wszelkie wynagrodze- 
nia z łaski i zastąpić je procentami. 

Tak postąpili kelnerzy, fryzjerzy i 
pracownicy hotelowi. 

Dlaczego dozorcy nie pragną popra- 
wy moralnej swego losu? 

Przecież „łapówka“ za otwarcie bra- 
my jest poniżająca, bowiem nie stanowi 
zapłaty. 

Związek dozorców musi jaknaszyb< 
ciej dążyć do zmiany tego przykrego о- 
byczaju i do zastąpienia go opłatą stałą, 
niezależną od nocnego budzenia. 

Jest to tak samo poniżające, jak 1 
„powinszowania* noworoczne, za które 
łaskawy lokator daje na kieliszek wódki. 


Tajemnicza pońróż 


chińskiego generała. 
Ry 4 


Chrześcijański generał chiński TEN-YOU-HSIANG, po odniesionei poraż- 

ce, opuścił Chiny i odbywa incognito tajemnicza podróż po Europie. Na ilu- 

stracji widzimy po cywilnemu wsiadającego na dworcu w Berlinie do ex- 
pressu paryskiego. 


Furjat na dachu. 


W przystępie białej gorączki burzy dom i bombarduje 
spokojnych mieszkańców. 


Straż ogniowa przy pomocy pomp motorowych i mechanicznej 
drabiny zapobiegła dalszym szaleństwom. 


"Warszawa, 23 czerwca. | furjat sam zeszedł z dachu, wyrwawszy 
Wczoraj około godz. 9 wieczorem lo| po drodze z iutrynami drzwi, prowadzą 
kator domu przy ul. Dzikiej 73, Stani- | ce na strych i niosąc je przed sobą ni- 


sław Kordowski nałogowy alkoholik, 
dostał ataku jurji, Wpadł na klaikę scio 


by tarczę, zaczął schodzić z 3-go piętra, 
Tu podbiegli do niego nagle straża- 


dową oficyny, gdzie połamał meble jed-|cy, którzy 


nej z lokatorek. 

Usunąwszy przeszkodę z mebli fur- 
jat w przystępie białej gorączki wszedł 
po drabinie przez otwór па dach tegoż 
domu, gdzie zaczął prowadzić dalej dzie 
ło zńiszczenia:rozbierać komin, wyry- 
wają cegłę ро cegle i rzucając je na ро- 
dwórze, lub celując w okna wystraszo- 
nych lokatorów, zrywał też ławy komi- 
niarskie, rzucając niemi. 

Zaalarmowana pi 
nie chcąc używać broni, a wi 
bez niej sama nie da rady, zaw. 


domiła 


I oddział straży ogniowej: Wkrótce przy | 
i 


słano dwie motopompy: „Wista“ 


„Smok“ oraz drabinę mechaniczną „Ma- | 


glrus", 
Usłyszawszy jednak trąbki 


straży | 


obezwładniwszy furjata 
związali go sznurami. Wówczas Kor- 
dowski dostał ataku epileptycznego, wo 
bec czego natychmiast go rozwiązano. 
Gdy atak minął furjat zachowujący się 
już spokojnie, pod eskortą kilku policjan- 
tów przewieziony został do 5 komisarja 
tu, gdzie pozostał aż do zupełnego doj- 
ścia do przytomności. 
Żona Kordowskiego z przestrachu 
dostała ataku nerwowego 
Przez cały czas zajścia przed domem 
gromadziły się Ниту przechodniów, 
sprowadzono więc 
konny oddział policji, 
który też utrzymywał porządek pod kie 
runkiezn komisarza Biernackiego. 


Dr. Benesz 


Czeski minister spraw zagranicznych, 

jeden z najbardziej zdolnych ѕрбісгеѕ- 

nych dyplomatów, czując się zagrażo* 

nym na swojem stanowisku, złożył man- 

dat poselski i wystąpił z partji narodo- 
wych socjalistów, 

ESLT GRAS IE айра: ЕГШ 


Perfumy 
są powodem obostrzeń 
przy rewizjach celnych. 


Jak dowiaduje się „Express“ w naj- 
bliższym czasie mają być wydane ob- 
ostrzone przepisy o rewizji celnej na sta 
ciach pogranicznych. Przepisy te są w 
związku z wykryciem, iż wiele artyku- 
łów luksusowych dostaje się bez cła do 
Polski, szczególnie zaś perfum. 


Gdańsk 


eksporiuje do Łodzi... 
dolary. 


Jak dowiaduje się „Express“, w ostat 
nich dniach na rynek tutejszy rzucane 
są w znacznych ilościach importowane 
z SR dolary, боз tradycje czar 
nej gieldy "ącej kiedyś na і 

l6--Gda 


Rozmawiają z duchami 


wywołują zjawy i ze srebra robią złoto. 
Wszystko to odbywa się w małym domku Neuiłly. 


Na paryskim przedmieściu Neuilly 
znajduje się ładny dom, zacieniony taje- 
mniczo drzewami pięknemi. Urządzenie 
wnętrza nie ledwie zbytkowne, oświetle 
nie dyskretne, w półtonach. Odbywa 
się posiedzenie. 

Panowie są w nastroju poważnem, 
panie zamyślone. Rozmową żywa ale 
także półtonowa. 

To siedziba międzynarodowego kon- 
kresu psychicznego, fundacji członka sto 
warzyszenia, p. Henryk Durvillę. Prze- 
bieg posiedzenia, jego nastrój i chara- 
kter, a zarazem treść dyskusji tak opi- 
suje obecny tam przez godzinę, p. G. 
London, w paryskim Le Journal z 13-g0 


. т. 

Niebawem rozprawy ożywiają się i 
stają się głośniejsze. Słychać spór. Spi- 
rytyści ze stronnictwa t. zw. Przekona- 
nych, zaręczają, że widzieli naocznie 
zjawy, tworzące się w ich przytomno- 
ści, że rozmawiali z duchami. 

Magnetyści, jak. dr, Bienayme lub p. 
Durville wyrażają wątpliwość, nazywa- 
iąc to: ekstremizmem pozaświatowym. 
Ale pierwsi nie dają się przekonać, twier 
dząc, że tak było, że widzieli, słyszeli+. 

W sali uderza różnorodność istotnie 
międzynarodowa, Jest nawet w. ks. 
Aleksander rosyjski, który, jak zapew- 
niają, zawiadomi nazajutrz o nader waż- 
nym fakcie. Jest Lady Clerk, małżon- 
ka ambasadora W. Brytanii w Czecho- 
słowacji. Przyszyła wprost z Pragi, ale 
w ścisieru incognito. 

Zalicza się do stronnictwa magnety- 
stów, którą to naukę studjowała pilnie, 
razein z prezydentem Massarykiem. 

Słuchają też pilnie wywodów nowo- 
czesnego alchemika, p. Jollivet-Castelot, 
który się trudzi specjalnie sztuką prze- 
miany metalów, zaręczając, że 

— W mej pracowni zdołałem zrobić 
1 gram złota z 2% gramów srebra, jakie 
do tego zużyłem. 

Ти, wskazując palcem ku Zachodo- 

SEEEN 


Import ptaków 
afrykańskich do Londynu. 


Statek angielski Balmoral Castle 
przybył do portu w Southampton i przy- 
wiózł z dżungli południowo-afrykań- 
skich 1500 różnobarwnych ptaków, war- 
tości około ćwierci miljona złotych. 

Niektóre z tych ptaków przeznaczo- 
nych do ogrodu zoologicznego w Londy 
nie należą do najrzadszych gatunków, 
zupełnie dotąd w Europie nieznanych. 


DEMON 
„czarnej wi 


Powieść sensacyjno-erotyczna z życia Łodzi 


Gwarzyli sobie jeszcze przez jakiś 
czas, paląc papierosy, poczem ułożyli 
się do snu. 

Na dworze rozszalała się tymczasem 
potężna burza. 

Silny wiatr wył głucho, targając nie 
miłosiernie okiennicami. 


Słychać było dokłądnie, jak duże 
-~ krople deszczu padały na dach, który 
znajdował się tuż nad pułapem. 


Od czasu do czasu wpadało do po- 
toju oślepiające światło błyskawicy po- 
»rzez szpary okiennice. 

Za każdym uderzeniem grzmotu 
trzęsły się cienkie Ścianki a z dołu ze 
szyńku dochodził okrzyk trwogi chu- 
dej Emmy: 

— Негт Je! 

Starego Semela denerwowało widać 
ło niespokojne zachowanie się dziew- 
czynyn, gdyż za każdym razem wołał 
tubalnym głosem: 

— Cicho Emma! Ruhig! 

Dwaj przygodni lokatorowie tego 
nędznęgo hoteliku przewracali się z bo- 


wi, t j. w stronę minist. skarbu, dodał: 

— Sporządzenie złota ze srebra uwa 
żać można dziś za fakt spełniony i 
stwierdzony, z czego wyciągnąć wolno 
jak najdalej idące konsekwencje. 

Obecni są wprost zachwyceni. Spra- 
wozdawca zapewnia, że on również. 

Potem przemawia p. M, Garcon, 0- 
brońca proboszcza z głośnej w ostatnich 
czasach miejscowości Bombon, blisko 
Bordeaux, gdzie baby kijem wypędziły 
djabła z różnych opętańców, P. Gar- 
con potępia zbytnią surowość jednego 
z prokuratorów, mówi też o sprawkach 
szatana, którego dobrze i zbliska zna. 
Będzie miał na ten temat wykład w sali 
stowarzyszenia uczonych.. „ 

Znakomity chirolog (nauką о ręce lu- 

dzkiej, dla odróżnienia od chiromanii, 
która tylko wróży z ręki), p. Jerzy Mu- 
chery, przepowiada, że: 
Przyszły zbawca Francji będzie 
miał krótkie paznogcie, a linje głowy i 
życia, na ręce lewej, biegnąć będą, złą- 
czone, w stronę pagórka Marsa. 

W samym kącie operuje lekarka sug- 
gerująca, uczennica słynnego Beziet'a, 
już nieżyjącego. Kładąc rękę na czole 
iednej z kongresistek wypędza z niej mi- 
втепе, nabytą przez pacjentkę z powo- 
du zbytniego wysiłku myśli, chcącej 0- 
garnąć і zrozumieć wszystkie zagadki 
kongresu psychicznego. 


Ucieczka.. 
Zajął pętlę z szyi, zerwał 


- 


Warszawa, 22 czerwca. 

Słońce zachodziło, gdy p. Feliks Jo- 
ап, majster drogowy stacji Utrata pod 
Warszawą wracał do domu. 

W odległości kilkudziesięciu kroków 
od zabudowań stacyjnych usłyszał 
chrzęst łamanych gałęzi. W chwilę ро- 
tem z przydrożnego kasztana zeskoczył 
jakiś mężczyzna, nie dotknął jednak sto 
pami zieini, lecz zawisł w powietrzu. 

Był to wisielec. 

Ochłonąwszy z przerażenia, kolejarz 
dobył z kieszeni scyzoryk, wdrapał się 
na drzewo i przeciął sznur. Ciało despe 
rata runęło na murawę. 

Nie znając przepisów dotyczących 
pomocy w nagłych wypadkach, p. Joan 
poprzestał na rozluźnieniu pętli, a wi- 
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pieniądze. 


Dochody sławnych ludzi. 
lie zarabiali znakomici pisarze w dawnych czasach 


Wychodzący w Londynie miesięcz- 
nik p. t. „Apollo і Muzy“ omawia po- 
wszechnie рапціасу w Europie brak za- 
interesowania dla literatury i sztuki. 


Publiczność demokratyczną unika 
książek, obrazów, rzeźb i ochotniej słu- 
cha muzyki jazzbandu, niż poważnych 
dzieł symfonicznych. 

Protektorów literatury i sztuki brak, 
a oficjalne nagrody udzielane przez pań- 
stwa zakrawają na ironię. 

Przed 100 laty publiczność intereso- 
wała się znacznie więcej literaturą niż 
obecnie. 

Byron otrzymał za „Childe Harolda“ 
4275 funtów szterlingów, za „Don Jua- 
па“ 3050 funtów, za „Manireda” 3150 
funtów, Walter Scottowi przynosiła każ 
da powieść około 25.000 funtów, Chate- 


aubriand zarobił swemi książkami w cią 
gu 10 lat zgórą milion franków, Wiktor 
Hugo, Goethe byli bogatymi ludźmi, ņa- 
wet podrzędni poeci romantyczni zbie- 
rali piękne honorarja za swe utwory. 

Ludwik XIV i XV, królowie francu- 
scy dzięki swej hojności stworzyli wiel- 
ką epokę literatury i dzięki temu kultu- 
ra francuska rozszerzyła się po całym 
świecie, zyskując hegemonię. 

Każdy wybitniejszy pisarz tego okre 
su otrzymywał pensję ze szkatuły kró- 
lewskiej. 

І tak: Moliere i Racine pobierali rocz 
nie po 800 ludwików, Corneille 2000, Per 
таці 2000, Chapelain 3000, Menage 2000 
a inni pisarze lub malarze tych czasów 
otrzymywali od 600—1000 ludwików, 

Demokracja przekreśliła wszystkie 
podobne wydatki, 


Јасна ЇЙ Wali, 


norda | samobójstwa 


na moście poczdamskim w Berlinie. 


Na poczdamskim moście w Berlinte 
rozegrała się onegdaj krwawa tragedja 
której ofiarą padło dwoje młodych ludzi, 
a kilku przygodnych świadków odniosło 
poważne rany. 

iNejaki Franz Kohler, urzędnik ban- 


| 


samobójcy. 


się na nogi i wskoczył do 


biegnącego pociągu. 


dząc, że samobójca nie daje znaku ży- 
cia, zawrócił na stację, by zawezwać 
ротосу. 

Zaalarmowano felczera. Na miejsce 
tragedji pobiegł w te pędy policjant, po 
biegł też zawiadowca. Prowadził ich 
zdyszany kolejarz. | 

Lecz gdy slanęli pod drzewem, niko 
go już nie było. Z gałęzi zwisał sznur, 
drugi kawałek z węzłem znaleziono 0- 
podal. 

Cóż się stało z desperatem? 

Jak wynika z zeznań przygodnych 
świadków uratowany od śmierci męż- 
czyzna, poleżawszy kilka minut bez 
ruchu zerwał się nagle, poprawił czapkę 
na głowis i wskoczył do przejeżdżają- 
cego pociągu. 


kowy wyjechał z swą narzeczoną, Fry" 
dą Lehrner, na wycieczkę. 

Kochankowie posprzeczak stę { Koh- 
ler oświadczył dziewczynie, iż zrywa z 
ша znajomość, 

Rozgniewana Fryda wciągnęła z za 
nadrza flaszeczkę z źrącym kwasem i 
wylała go na twarz narzeczonego, 

Scenę tę ujrzało kilku przechodniów 
i skoczyło na pomoc oparzonemu. 

Lecz panna Lehrner nie pozwoliła go 
opatrzyć, mierząc do przygodnych $a- 
marytan z rewolweru. FHuknął strzał 4 
jeden z nich padł zraniony w udo. 

Szałoną dziewczynę próbowano obez 
władnić. Posypały się strzały, i pięciu 
przechodniów lo rany. 

Na moście pozostała Fryda z wiją- 
cym się z bólu narzeczonym. Po chwili 
pochyfiła się nad nim i wpakowała mu 
kulę w czaszkę. М 

Po dokonaniu tego czynu, zbrodniar= 
ka skoczyła do wody i nim zdołano 
przyjść jej z pomoca, utonęła. 


PSO 


Czytajcie 


„ЇЇ. Republikę 


JULIAN STARSKI 


| ==] 


ku na bok, niem ogąc w żaden sposób 
zasnąć. 

Nagle do uszu ich doszedł warkot mo 
toru samochodowego, który nagle u- 
cichł. 

— Ktoś tu zajechał autem rzekł Wit- 
ly Brown, podnosząc się z łóżka: 

— Może to nasz szofer? — zapytał 
Karnicz. 

— Zaraz, zaraz — odparł detektyw, 
wsłuchując się w głosy dobiegające z do 
tu. 

Mógł odróżnić dwa głosy meskie i 
dwa kobiece, oraz niski głos Semela. 

— Nie, to nie jest nasz szofer — po- 
wiedział po chwili. — Zdaje mi się, że to 
jacyś ludzie, którzy chcą tu przenaco= 
wać. Posłucham o czem gadają. 

Wyskoczył z łóżka i podbiegł do 
drzwi, 

— О, będzie u mnie państwu bardzo 
wygodnie — zachęcał gości stary szyn 
karz. 

— Właśnie nam głównie o wygodę 
chodzi — odrzekł jakiś mężczyzna, — 
Пе pokoi pan tu ma? 


— Tylko jeden — powiedział po dłuż 
szej chwili Semel. 

— A to świetnie! Nam jeden pokój 
wystarczy, bo ł tak nie będziemy spali. 
Chcemy przeczekać tylko tę okropną 
ulewę, a że pragniemy sobie pogadać о 
różnych sprawach i pośpiewać t poba- 
wić się, więc bardzo jesteśmy zadowo- 
leni, że nikogo w sąsiedztwie nie będzie 
my mieli- # 

— Może pan być zupełnie spokojny 
— zapewniał gospodarz. — Mam dla go 
ści tylko jeden pokój... 

— A więc idziemy. 

Na schodach rozległy się kroki kilku 
osób. 

Detektyw odszedł na palcach od 
drzwi i usiadł na krawędzie tóżka, w któ 
rym leżał Roman. 

— Jakieś niewyraźne typy — szep- 
nął cicho. — A ten gospodarz — to też 
gagatek. Poznał widocznie odrazu, że 
to są goście, którzy nie lubią towarzy- 
stwa: Musieli mu mocno kieszenią po- 
trząsnąć, skoro wymyślił bajeczkę, że 
ma tylko jeden pokój. Liczy widocznie 
na to, że Śpimy już smacznie i nikt się 
naszej obecności nie dowie. 

W sąsiednim pokoju, oddzielonym іе 
dynie przez cieńką drewnianą ściankę 
rozległy się kroki wchodzących gości. 

— Phi. ale to ci dopiero pokój — 0- 
dezwał się iakiś głos niewieści. 

— Nie marudź, Stefka — odrzekła 
druga niewiasta, — Wolę taki pokój, 
niż jazdę pod takim deszczem. 
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— Zdejmugcie, płaszcze, dziewuszki, 
— rozległ się głos owego mężczyzny, 
który mmawiał stę z Semelem — boście 
zmokty jak nieboskie stworzenia. Za- 
raz gospodarz przyniesie пат likierki, 
zakąseczki { winko, to stę nam przyjew 
ше] na duszy zrobi. 

Zrobił st ęruch, bieganina, nawoływa 
nla. 

— Stefka, złaź mł z kolan, bom zma* 
chany jak wieloryb— denerwował się 
drugi mężczyzna. 

— Nie gadaj tak, Маски, bo cię dziś 
kocham i pożądam z całego serca. 

— Głupia jesteś t gadasz, jakbyś mia 
ła już coś w głowie — burczał ciągle 0- 
sobnik nazwany Wackiem. 

— Kwaśny dziś jesteś jak cytryna. 

Wstrętny! 
e denerwuj się Stefka — rzekła 
druga niewiasta. Znam Wacka dobrz 
оп zawsze jest taki, gdy czuje wódkę 
w powietrzu. Po kilku kieliszkach Бе» 
dzie się inaczej zachowywał. 

— Racja, racja — zawtórowała resż 
ta towarzystwa. 

Po kilku minutach rozległy się па 
schodach kroki Semela, który swyi 
gościom zanosił owe zapowiadane sma 
kołyki. 

Powitano go owacyjnie. 

Tymczasem detektyw, który znalazł 
w ścianie jakąś szparę, przylgnął do 
niej okiem i pilnie ohserwował. со 
działo w sąsiednm pokoju: 

(D. е.а) 
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czy 
miłość? 


Y (Precz) 


Dramat z życia kobiety zamężnej, która wolała śmerć niż hańbę. 
Tragedja kobiety, którą mąż brutal i egoista wypędził z domu ! 


W roli głównej: 


mistrzowska CORIN Е GRIFFITH 
i jej niezrównany partner LOY = U G GE |2 S 


Początek o godz. 4.30. Sala wentylowana i chłodzona. 


Dziś !! 


Wspanialy 10-akt. program 


Orkiestra symioniczna. 


Dziś i апі © р р у тавана сеа таігейвімету 
À ramat wszystkich czasów w 9-ciu aktach 
następnych | zam | Dzieje młodej panny, która wychowała się 
A w domu, gdzie ciągle grał jazzbandi wiecz= 
ке ya nie tańczono. 
mieh dowei: Ksi COLLEEN MOORE ‘ест MILTON SILLS 


Orkiestra symf, pod kier. p, S, Baigelmana, 


s M NAD PROGRAM: = === 
TYGODNIK AKTUALNOSCI М№ 16 ота zac „DYZIO TĘSKNI ZA KRATA“: Agyei на w ża 
Ceny miejsc zniżone: Do godz. 8-ej wiecz, od ВО gr. Od g. 8-ej w. od Я zł. 
АРОМА AZOT PRA үрөшү | ROD OPARTY ЛУЦИ АГАЧА TEG МАШ ЛЫШЫНЫН АРИНЕ CIECZ Е 


„NWĘCZENNICAs 


Potężny 
drama 
apma ji МАТЕ Mary Carr GRA Tonore 


—sztuki kl — inj A 'е!- 
a wtym шше ВИО, | "84 Ртовгати рома w dwóch ata ma” 


Początek o godzinie 6-ej, ostatn, punkt, o godz, 10-ej wiecz. 


Szesnasta lista zdobywców premii 
siódmego bezpłatnego Konkursu „Expressu ”. 


Po 5 kilo mąki 24. Szymańska Irena, Bałucki Rynek 10| 49. Fichna Władysław, Szkolna 34 70. Rozental Teodozja, Ogrodowa 26. 
e 25. Rybłcka Genla, Główna 28 50. Mały Jan, Emilii 12 71. Knor Olga, Piotrkowska 255, 
1. Włodarczyk Józef, Krucza 38 26. Fiedler Otto, Plotrkowska 128 Ш ego AA 86: 72. Bednarek Regina, Borysza 16. 
Кал ocali, рн ке и |27 Эйел Lucjan, Drewnowska 60| 53; zed zy 73. Jędrzejewski Antoni, Złota 5. 


53. Nowacka Janina, Południowa 40 
28. Bednarek Franciszek, Szosa Pabia- | 54, 4. Д 
виена H Piano а 54. Kahlertówna Атпа, Składowa 21 |7. Ране. Edwarda, Konstanty: 
пг. 10 к 


ШШ szczytów 


gp 


> 55. Wolmanowa Eugenja, Narutowicza 
29, Kwieciak Feliks, Gołębia 6 nr. 41 
. Grynublat Mysla, Gdańska 57 56. онн Wacław, Piotrkowska 
ur. 
51. Cieślak Wiktoria, Kilińskiego 115. 
58. Starosta Wiaucenty, Niska 6. 


59. Królikowski Henryk, Aleksandrow- 
ska 47. 

60. Marksówna Anna, Gdańska 152. 

61. Szulman Aniela, 6-go Sierpnia 28. 

62. Wienbrenier Wilhelm, Przędzalnia- 
na 85. 

63. Pawełek Тео а, Cegielniana 86. 

64. Brożyński Kazimierz, Kopernika 34. 

65. Traubówna Jadwigo, Południowa 13 

66. Rządkowski Mateusz, Ruda Pabja- 
nicka, Górna 45. 

67. Fajrich Hugo, Prusa 16. 

68. Świrko Antoni, Kopernika 4. 

69. Klatkówna Leokadja, Nawrot 32. 


6. Neuman Wanda, Karolewska 10 

1. Nogacka Marja, Kijowska 10 

8. Fiwek Zdzisła, Wólczańska 77 

9, Kosel Ernest, Petersburska 19 

10. Kowalewska Marja, Karolewska 8 


Po 2 kilo mąki. 


‚ Matuszewska Walentyna Trauguta 8 

. Cichnra Jan, Rokicińska 42 

‚ Woźniak Wiktor, Brzezińska 82. 

. Machoń Janina, Rokicińska 112 

15. Kluk Eugeujusz, Stolarowska 2 

. Kędzierski Antoni, Fabryczna 22 

7. Kopka Genłusia, Zawiszy 9 

. Piestrzeniewicz Józef, Kilińskiego 
пг. 134 

9. Lajzerowicz Henryk, Wschodnia 4 

t. Przybylski Franciszek, Napiórkow= 
skiego 56 

21. Jaworska Marja, Dobra 11 

. Starzyński Anatoljusz, Kościuszki 

3. Szyller Edward, Kowieńska 18, Ka- 

rolew 


| 
"Sm CT шэг St. 
ШЕЕ Wl ЕЕ 


Wieczór onereizk i wa! 


30. Szesz Edward, Kijowska 14 

31. Zychla Leokadja, Drewnowska 52 

32. Grabarczyk Szczepan, Łagiewnicka 
ш. 23 

33. Szwanc Tadensz, Gdańska 148 

34. Heiferówna Irena, Nowoceglelniana 
nr. 6 

35. Kozłelewska Laura, Kilińskiego 71 

36. Sendalskł Szczepan, Wawelska 28 

37. Kukuła Marjanna, Nowosikawska 25 

38. Kozak Józef, Przędzalniana 53 

39. Wojciechowska Hanusia, Marysiń- 

ska 33 

Rysz Helena, 1 Maja 36 

Kalendarz Stanisława, Brzezińska 74 

Pawłowski Władysław Częstochow 

ska 4 


40. 
41. 
42. 


75. Bojańczyk Bogusław, Słowiańska 7, 

76. Mielczarek Helena, Ogrodowa 24. 

77. Zakrzewska Romcia, Sienkiewicza 
пг. 63, 

78. Mendelson Saluś, 7атепһоа 30, 

19. Woźniak Гоја, Lutomierska 3. 

80. Baner Bertold, Zakątna 60. 

81. Ciszewska Helena, Sucha 5. 

82. Stejskał Tadeusz, Gdańska 11. 

83. Wiłkowska Bolesława, Radomska 11 

84. Kłys Wojciech, Odyńca 18. 


000000 


00000000000000 000000000F 


43. Ziótkowski Lutek, Przejazd 34 аа адавас 

44. Kurpiński Tadeusz, Obywatelska 41 j ЕЛЕУ 

45. Samnuelówna Maryla, Słowiańska 18 PIĘKNA CERA ШШ wy okazyjnie do 

46. Boronicz Bolesław, Konstantynow- | анато | [| sprzedania, włado- 
ska 30, Babianice decyduje często о powodzeniu ут еа ТНА 

47. Bartosik Jan, Andrzeja 38 kobiety, a Jedynym długolet- Nora ra 

48. Rzeźniczakówna Alfreda, Miedziana |] "1° wypróbowanym środkiem ko | Meble na raty 93202 


smetycznym usuwałącym ra- 
dykalnie piegi, wągcy, opaleniz- 
ne oraz udelikatniejącym i wybie 
lającym cerę 


jest, był I będzie 


[ШШ „ШШ 


Żądać wszędzie 


Reprezenrant na Łodź, 
NOJNMAN, Zielona 42. | 


ur. 11 


БШ 


wypełni orkiestra pod dyr. уне 
Namysłowskiego Л 
om. МЙРЇЙ. SE. ЇЙ. 2 


ә 


NSTEE= ош: 


Шй- 
ЇЇШЇЇЇЙЇ 


do sprzedaży ma- 


gotówkę i na długo 
terminowych spła- 
tach, zgłaszać się 
od godz, @—11 ra- 
по w firmie Singer 
w depot Łódź,Górny 
Rynek, А. Eckert 


l. pojedyńcze i е 
komplety gwaran: ||jla ogrodowej za- 
cje kilkoletnie Оа: hawy:.ognie ben 
świeżanie, zamiany |galskie, rakiety, cho 
Stolarnia, Lubelska; ragiewki, latarki, 
16 przy Napiórkow- czapki, konfetti itp. 
skiego. Wielki wybór, pole- 
ca J, Woźnica. 
Piotrkowska 126 
552--27 


szycia za 


egea tanio ka- 

паре, umywalkę, | еменнен ата 

Stoliki nocne, łóżko] {тїтє chłopca do 

dywan, Piotrkow- |Р mala+skich 'robt 

Ska 145 m 35. |Wschodr" EU 
862-23K247 


Siatkówka w Łodzi. 


Jak mali stali się 


stoczyli się na ostatnie miejsca? 


Demagogja, szowinizm i analfabetyzm po- 
niosły sromotną porażkę. 


Jak już wczoraj „Express“ donosił, 
onegdaj zakończono definitywnie roz- 
zrywki łódzkich szkół średnich w piłce 
siatkowej. 

Wręczenie nagród uskuteczniła, p. 
Jarnecka i Loba, który wygłosił krótkie 
orzemówienie, podkreślając cel, jaki 
przyświecał rozgrywkom. A więc w 
pierwszej linii podkreślił p. Loba bezinte 
sowność dyr. Szkoły realnej zgromadze 
nia kupców p. Idźkowskiego. Bowiem ce 
Тет również ważnym tych rozgrywek 
było zebranie jaknajwiększego funduszu 
na budowę „Stadjonu sportowego“ dla 
młodzieży szkolnej. | gdy inni widzieli w 
rozgrywkach li tylko osobiste korzyści, 
p. dyr. ldźkowski oddaniem zupełnie dar 
mo swej sali gimnastycznej, przysłużył 
w wysokim stopniu, wszczętej przez go- 
dne również uznanie z pośród nauczyciel 
stwa wycliowania fizycznego jednostki 
idei. 

Jeżeli już mowa o zasłużonych, tru- 
dno nam jest milczeć o szkodnikach. Pi- 
saliśmy o nich na tem miejscu niejedno- 
krotnie, Dzisiaj więc. pozostaje nam tyl- 
ko wspomnieć o owocach ich sportobur- 
czej pracy. 

Т tak gorzkie niezadowolenie pano- 
walo wśród uczniów: Miejskiej szkoły 
-р, Brauna i in- 
nych z powodu z tak szarego miej- 
sca w tabeli, Zwłaszeza drużyna mi- 
strzowska па rok 1925, Miejska szkoła 
handlowa oświadczyła niedwuznacznie, 
że została formalnie okłamana przez 
swego naticzyciela wychowania fizycz- 
nego. Okłamanie to polegało na tem, że 
drużyna nie grając i tak mistrzem zosta 
nie, gdyż większość uchwaliła, że od- 
bywające się rozgrywki zostaną na ko- 
rzyść niegrających drużyn. Pojęcie o 
sporcie wogóle, a wychowanie młodzie- 
ży szkolnej w szczególności spadło wi- 
docznie u niektórych panów wychowaw 
ców bardzo nisko. 

Wykażą to zresztą najlepiej umiesz- 
czone później tabele mistrzowstwa, w 
których ujrzymy drużyny, które na po- 
czątki sezonu sportowego zaczęły się 
dopiero tworzyć, jak naprz. Gimn. im. 
Kopernika. Drużyna ta zajęła trzecie 
miejsce w tabeli spychając na sam dół 
stare drużyny, które dzięki swym nau- 
szycielom, miast trenować i grać padły 
ofiarą demagogji i nieuctwa. 

To też nie od rzeczy będzie podkre- 
dić, о czem zresztą wyraźnie się oświad 
czył obecny przy wręczeniu nagród wi- 
zytator wychowania fizycznego р. Po- 
lowski, że panowie nauczyciele nietylko 
nie posiadający polskich świadectw i dy 
чысы (Тиге ырл ПЕШЕР ШЕБЕРИ EET 


Artyści--zarzad Ł.K,S, 
W niedzielę spotkanie 
rewanżowe. 


„ W niedzielę dnia 27 b. m. o godz. 5 
m poł. na boisku ŁKS-u odbędzie się 
ciekawy mecz rewanżowy pomiędzy 
zespołem artystów a jedenastką zarzą- 
du ŁKS-u. Jako przedmecz tych zawo- 
dów odbędzie się gra w szczypiorniaka 
pomiędzy ŁTSG a Unionem oraz mecz 
siatkówki pomiędzy dwiema najlepsze- 
mi drużynami gimn. Skorupki i gimn. 
Kopernika. Całkowity dochód zawo- 
dów niedzielnych przeznaczony jest па 
kolonje letnie dla dziecie 


handlowej, Gimnazjum 


о mistrzostwo D.O.K. Łódź. 


s ГЕ s 
wielkimi, а wielcy Kalendarzyk tegorocznych zawodów 
sportowych о mistrzostwo Okręgu Kor- 
pusnego nr. IV przedstawia się nastę- 
pująco: 

1) Zawody zespołów pułkowych w 
marszu na_ 10 klm., ze strzelaniem na 
200 mtr. Skład zespołu: 1 oficer i 13 
szeregowych. Konkurencja ta odbędzie 
się w Częstochowie, dnia 15 lipca, dla 
zwycięscy przeznaczona jest nagroda 
wędrowna: statua bronzowa, którą w 
Ву roku zdobył 27 р. p. w Częstocho- 
wie. 

2) Bieg szturmowy zespołów sztur- 
mowych — odbędzie się w Skierniewi- 
cach, dnia 24 lipca. Zespół pułkowy zło 
żony jest z 4 szeregowych. 


plomów, lecz patrjotycznych uczuć do 
spełnionej przez nich pracy, muszą z 
łódzkich szkół średnich zniknąć, aby nie 
zabagnić atmosfery i nie przeszkadzać 
w pracy innym. 

Mamy nadzieję, że stanie się to nieba 
wem, natychmiast, gdyż tylko w ten spo 
sób, nasza młodzież szkolna odda się 
pracy nad sobą z ochotą i zapałem a nie 


ЧУБА: 2 3) Pięciobój sportowo - wojskowy 
z uprzedzeniem z góry czynioną przez | odbędzie się w Skierniewicach 24 1 25 
ludzi nieuków i złej woli. lipca. Do zawodów stają zespoły puł- 


kowe złożone z 6 szeregowców, przy- 
czem program obejmuje: a) bieg 100 
mtr., b) 800 mtr., с) skok w dal, d) rzut 
granatem, e) walka na bagnety, 

4) Pięciobój nowoczesny oficerski 
odbędzie się w Łodzi 30 czerwca i 1 
lipca. Startują wyłącznie oficerowie. 

5) Zawody pływackie: bieg 30 mtr. 
w umundurowaniu, bieg 100 mtr. na pier 
siach, bieg 1000 mtr. stylem dowolnym. 


Tabela mistrzostw klasy A, żeńskiej. 
1 Miejskie semin. nauczycielskie 179: 
36 punktów. 
2 Gimn. państw. im. 
172:94 punktów. 
3 Gimn. p. Krygiera 138:94 punkt, 
4 Gimn, p. Prysewicz 71:107 punktów 
— 171 
5 Gimn. Niemieckie 84:126 punktów. 
6 Gimn, Żydowskie 81:150 punktów. 
1 Gimn. p. Rothert 28:146 punktów. 
Klasy męskiej А, 
1 Gimn. im. ks, Skorupki 225:132 pun 


Szczanieckiej 


бу, 
2 Gimn, im. J. Piłsudskiego 188:148| Dzięki staraniom przedstawicieli Tow. 
punktów. Zwolen. Sportu magistrat m. Łodzt w 
3 Gimn. im. Kopernika 204:187 punk | osobie viceprezydenta p. Wojewódzkie- 
tów. go przychylił się do projektu TZS-u 0 


ufundowanie nagrody honorowej m. Ło- 
dzi dla zwycięscy specjalnie zorganizo- 
wanego szosowego biegu kolarskiego. 


4 Szk. realna p. Wiśniewskiego 221: 
125 punktów. 


©: 


Nagroda miasta b 


Zawody te są dostępne zarówno dla sze 
regowych, jak i oficerów. Odbędą się 
w Warszawie dnia 1 sierpnia. 

6) Zawody o mistrzostwo Korpusu 
w piłkę nożną. Zawody te rozgrywane 
będą systemem olimpijskim w dwóch 
fazach. przyczem startują drużyny рці- 
kowe. Fazy są następujące: a) roz- 
grywki wstępne pomiędzy drużynami 
pułków stacjonowanych na terenie po- 
szczególnych dywizji, b) rozgrywka o- 
stateczna w Łodzi pomiędzy zwycię- 
skiemi drużynami 3 obwodów dywizyj- 
nych. Rozgrywki o mistrzostwo Kor- 
pušu w piłkę nożną odbędą się w Łodzi, 
dnia 7 | 8 sierpnia: 

Święto sportowe О. К. IV. Roze 
grane zostaną zawody lekkoatletyczne 
i w piłkę nożną o mistrzostwo Korpusu. 
Zawody te odbędą się na boisku W. К. 
S-u, dnia б, 7 1 8 sierpnia. 

8) Zawody strzeleckie. Oficerskia 
zawody strzeleckie odbędą słę w Piotr= 
kowie, dnia 2 1 3 sterpnla. Zawody t« 
odbędą się o wędrowną nagrodę: sta! 
bronzową, którą w roku nb. zdobył 
р. p. w Piotrkowie 

9) Zawody strzeleckie dla szeregow= 
RARE się 4 1 5 sierpnia w Ро 

owie. 


0021 dla kolarzy, 


Magistrat powo!i poczyna rozumieć wartość sportu. 


nhi ogromnego znaczenia Kolarstwa, faf 
i wszelkich innych wogóle galz? spor" 
tu dla najszerszych warstw społeczeńs 
stwa łódzkiego, przychyłł stę do próśí 
kolarstwa naszego į wzorem funych 
miast ofiaruje nagrodę. 

Nagroda honorowa magistratu m. Ea 


5 Szk, realna zgr. kupców 23:143 pun Sprawa ta ostatecznie nle została | dzi dla najlepszego kolarza miejscowegę 
któw. WA ыле те SNR na ишо ASRR i aat araea 
ieiski 5 „| to, że nagroda taka winna posiadać war | cie zrozum! onłosłą rolę sportu | przyj 
kt a Мене вел Бан RIIS iaia | powyżej 300 zł. według odnośnego | czyni się do szerzenia jego wśród вајн 
И paragrafu statutu Pol. Zw. Tow. Kol: | szerszych warstw społeczeństwa. 
1 Miejska szkoła handlowa 78:169| Niewątpliwie magistrat w zrozumie- 
punktów , W 


8 Gimn, niemieckie 56:172 punkt, 1? 

9 Gimn. p. Brauna 27:219 punkt, 1? 

Rozgrywki w klasach B odbywały się 
systemem odpadania i rozegrane zosta- 
ły w pięciu serjach. Do finału doszły: w 
klasie żeńskiej, Miejskie sem. naucz, i 
Gimn. im. Szczanieckiej, Pierwsza z nich 
zdobyła mistrzostwo w swej klasie dru- 
ga zaś na drugim miejscu. 

Taki sam przebieg miały rozgrywki 
w klasie B-męskiej, w której drużyna 
Szk. real. zgromadzenia kupców została 
mistrzem, zaś jej imienniczka i najbliż- 
sza sąsiadka, p. Wiśniewskiego, mimo 
wielkich pretensji zmuszona była zado- 
wolić się drugiem miejscem, 

Jako pociechę dla organizatorów 
przyszłych rozgrywek możemy podać, iż 
wezmą je w opiekę najwyższe czynniki 
szkolne w Łodzi, wskutek czego dla mal 
kotentów nie będzie tam miejsca. 

F. Romanek. 


Wiedeński Hakoah 


wyjeżdża na tournóe 
1 pewnie odwiedzi Polskę. 


Mistrz Austrji „Hakoah* nie zdążył 
jeszcze odetchnąć ze swej podróży za- 
morskiej i już znów planuje nowe tour- 
nee, tym razem jednak na Łotwę. Po dro 
dze spodziewane jest rozegranie szere- 
gu spotkań w Polsce. (e) 


Dyskwalifikacje za brutal- 


ną grę. 

Wydział gier і dyscypliny ukarał 6- 
tygodniową dyskwalifikacją graczy RTs 
„Widzew“, Pudlarza i Barczewskiego, 
za brutalną grę i pogróżki pod adresem 
sędziego na zowodach Widzew—Union 
w dniu 3 b. m. Gracz Unionu — Durka 
za niesportowe zachowanie się na bo- 
isku, otrzymał ostrą naganę. 

з] 


Łódzcy bokserzy 


zaproszeni do Gdańska na „Zoppoter Sportwoche*. 


czas pobytu w Łodzi serdeczne stosun- 


Danziger Sportverein, 


członkowie którego Hasse, Мілай, | ki sportowe zacieśnić Gdańszczanie mile 
Kreft i Schultz znani są łódzkiej publi-|by widzieli zawodników łódzkich na 
czności z ostatnich międzynarodowych | tym ich wielkim święcie. Proszą wo- 


bec tego o najlepszych polskich przed- 
stawicieli w boksie, w wagach: kogu- 
ciej, półśredniej i ciężkiej. 

Jak się nasz współpracownik dowia- 
duje, Union ma zamiar wysłać Kona- 
rzewskiego i Stybbego, polecając jedno- 
cześnie w wagach koguciej і półśred- 
niej: Górnego z Boksingkiubu z Kró- 
lewskiej Huty i Wendego z Cestesu — 
Warszawa. (Е) 


zawodów bokserskich w Filharmonii, 
nadesłało do Unionu pismo, w którym 
najserdeczniej zaprasza bokserów pol- 
skich, ze specjalnym uwzględnieniem 
łódzkich na doroczne Zoppoter Sport- 
woche. 

Na tegorocznym tygodniu sportowym 
w Zoppotach odbędą się spotkania we 
wszystkich gałęziach sportu. Spodzie- 
wani są najznakomitsi sportowcy 2 ca- 

{tych Niemiec. Pragnąc nawiazane nod- 


EXPRESS SPORTOWY. 


Protest Turystów 
odrzucony ! 


Wydział gier 1 d EZOPNĄ 
rozpatrywał па Дас нл жыз) 
protest Turystów w sprawie zawodów 
z ŁTSG. w dniu 30 ub. m. Jak władomo, 
Turyści, którzy w zawodach tych od» 
nieśli porażkę 1:3, domagali się uniewaś 
nienia meczu, wychodząc z założenia, #6 
sędzia p. Piotrowski, prowadzący ро« 
wyższe spotkanie, był stronniczy. Wys 
dzieł а, i D. ze względów zasadniczych 
protest Turystów odrzucił. 


Drugi wyjazd Kostrzew= 
skiego zagranicę. 


Znakomity biegacz i płotkarz war: 
szawskiego AZS., były lekkoatleta Ł. K 
S-u, Kostrzewski, wyjeżdża w dniu 29 
b: m. do Londynu, gdzie 2 i 3 lipca star- 
tować będzie па międzynarodowyct 
mistrzostwach Anglii w stadjonie Stan- 
ford Bridge. W dniu 4 lipca, Kostrzew* 
ski weźmie udział w międzynarodowych 
NOAR lekkoatletycznych w Bruk- 
seli. 


Sensacyjna klęska 


mistrza Węgier w Hano 
werze, 


Tegoroczna mistrzowska drużyna 
Węgier poniosła w Hanowerze w spotka 
niu przeciwko Arminji sromotną klęskę, 
wprost niewiarogodną 7:0. Gospodarze 
górowali znacznie nad mistrzowską dru 
żyną Węgier, o czem zresztą mówi san 
wynik spotkania. Klęska ta wywołała w 
całym świecie sportowym łatwa zręzu- 
miałą sytuację. (e) 


EXPRESS WIECZORNY. 


Jutro rozpoczyna „Express 


| Dziewiąty bezpłatny 


KONKURS PREMJOWY 


„EXxXpress” przeznacza dla swe- 


ich czytelników 


150 szwajcarskich zegarków 


składających się: 
(ręcznych) 
3 maszyn do szycie 


10 dolarówek 
3000 kilo mąki pszennei. 


PODZIAŁ PREMJI 


50 premji po 1 zegarku szwajcarskim 
3 premje po 1 maszynie do szycia 
10 premii po 1 dolarówce 
1 worek mąki pszennej (100 kilo) 
4 premje po 50 kilo mąki 
10 ргетјі po 20 kilo mąki 
20 premji po 10 kilo mąki 
20 premji po 5 kilo mąki 
100 premji po 3 kilo mąki 
950 premji ро 2 kilo mąki. 


W Łodzi zł. 3,50 miesięczni: amii a 5 zł ZWYCZAJNE: 
Prenumerata: miesiąca Zagranica 7 otych тац = 
I 


groszy za 
Ogłoszenia: ;: Z OC 
noszenie do domu 30 groszy, EM 2] Ма aiste, ta A Ró Drobne 0 gr. Роша pr Pracy ЕУ кош. Najmniej 
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